PRENUMERATA. 
E | Kurjer Warszawski wy- 
i chodzi w dni powszednie wie- 
„U ©zorem, w niedziele i święta ra- 
» no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 


Warunki prenumeraty podane 
B w nagłówku numeru gle 
wnego, 

Oddzielna przedpłata na dos 
| datek poranny przyjmowaną być 
ką „nie może. . 


Dziś; Euzebiusza B. M. 
Niedziela: Łazarza B. i Olimpji, 


Zachód 


Poniedz:  Gracjana Biskupa. W, 
Wtorek: Daryusza Męczennika, Ubyło.. > a 


ra 


KALENDARZ 


i miona słomiańskie: Dziś Zdosławy, jutro Żyrosławae 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 
owo-zaliczkowej emerytów warszawskich. (Lokal 
w gmachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.— 
1 przed południem.)— Posiedzenie członków zarządu cmenta- 


Szów Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Józefów”. (Biu- 
ro Zarządu Towarzystwa, Žabia, 9—2 po południu.) — Zebra- 
nie ogólne członków Towarzystwa dobroczynności. (Gmach 
„Arzystwa przy ulicy Krak-Przedm.—ó5', po południu.) 4 
Wybory: Sktadanie kartek wyborczych na członków komi- 
tetu owarzystwa resursy obywatelskiej. (Gmach Towa- 
rzystwa przy ulicy Krak.-Przedm.—od 6—7 -ej wieczorem, po- 
~- zem obliczenie głosów.) — Składanie kartek wyborczych na 
_ eałonków komitetu, delegacji wyborczej i delegacji rachunko- 
wej Towarzystwa resursy kupieckiej. . (Gmach Towarzystwa 
przy ulicy Senatorskiej--od 4—6', wieczorem, poczem obli- 
zenia glósów.) j . 
1 A Jsiany slale: Wystawa Towarzystwa tztnk pięknych. 
A (Krakk 1zedm.. 15— od 10-ej rano do4-ej po południn.)— 
awa obrazów Krywulia. {Ecotel Europejski—od-10-ej rano 
0 Sej wieczorem,)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy i wystawa szkiców. (N owy-Świat, 27—od 10-ej ra- 
no do Tig wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
cznego i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum 
epig Ray poraz K rak.-Przedm , 66— codziennie 
-ej rano go 4-ej po pełudnin, w niedziele zaś ić 
i Í 12—4-ej jo południu. M €jście Bezpłatne.) — Ww że. Mig 
i 
i ( 


o poż ystawa Mu- 
zeum rzemieślniczego. 
| twa na Krak.-Przedmą 66—codziennie cd 10-ej rano do 4-0j 
ko; po południu, dla 1zemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
4 dziele zaŭ i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) —Wy- 
Pr stawa etnograficzna, (Wiejska, 18, dóm ik rauiekiego —od 
R 10-ej zrana do 4-ej po południu.) 
A j Wystorcy termutoize W ystawa tryptyku pm t uMadliGwa” 
Wacława Szymasowskiego. (Sala Testrsy obywatelskiej Da. 
s Przedm.—od 11-ej zrana do 7-ej wieczorem.) — Doroczna 
4 wystawa szkiców oraz przedmiotów z działu sztukistosowanej. 
| (Salon artystów malarzy i rzeźbiarzy, Nowy Świat, 27—od 10 
zrana do 7!» wieczorem.), Todd 1 
_ Zabawy: Doroczna zabawa „gwiazdkowa” na dochód Towa- 
} rzystwa dobroczynności. (Sale ratuszowe—od 4—S-ej wie- 
„a caorem.) — Wieczerza składkowa dla członków Towarz. wzaje- 
Pay AI. (I, yw aa handlowych i przemysłowych m. 
i y. (Lokal Towarzystw icy Świętok iej— 
s wieczne) warzystwa przy ulicy Świętokrzyskiej 
Teatry: Wielki: dziś „Faust” (z rdziałem p. Dąbrowskie, 
tro „Pan Twardowski”. — Rozm ai to WE dziś Tsu 
Yarka ; jutro „Panna z posagiom”, „Boubouroche” „Przyja- 
piel męża” — Mały: dziś „Zaklęty zamek” (z udziałem pan- 
ny Klementyny Czosnowskiej); jutro „Zaklęty zamek” (z u- 
działem panny Klementyny Ozosnowskiej). (7! wieczorem.) 
Lombard miejski: Gotówki w kasio lombardn do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisicjszy 25819 r% 7: kop. 
(Pożyczki wydawane będą od9-ej zrana do 26) po południu 
wykup iprolongata uskuteczniana £4 od Y-ej zrana do 3-a) po 
południu.) 


| Wiadomości bieżące. | 


= Z powodu nadchodzących świąt, zwyczajem lat 
poprzednich p. prezydent pozwolił osobom, nie będą- 
© Cym dzierżawcami straganów na rynkaeli miejskich 


sprzedawać artykuły żywności i przedmioty drobne- | 


| 80 handlu do d. 3-g0 styeznia r. p. narówni z dzier- 

Zawcami straganów, z warunkiem, iż towary będą 

| rozkładane w ien sposób, ażeby nie tamowaly swo- 

odnej po targach cyrkulacji. Sprzedaż choinek do- 

Zwoloną została za Żelazną Bramą na placyku koło 

Ogrodu Baskióeo, na miejscach niedzierźawionych do 

| sprzedaży owoców i kwiatów i na placach: przy ulicy 

> owowiejskiej, b. koszar Mirowskich, podług wska- 

j zówek zarządzającego koszarami; na placu św. Ale- 
|. ksandrą koło skweru i przy pomniku Koperalka: 


Pe = Na odbytych ostatnio wyborach w gminie ży- 

/  dowskiej na prezesa zarządu gminy największą ilość 

| e, Otrzymał p. Salomon Eisenman. Ponieważ 
a 


ndydat ten z powodu choroby i zajęć zrzekł się | 


mandatu, zatem z kolei większością głosów wchodzi 
na te stanowisko dr. Ludwik Natanson, który je jaż 
przez kilka kadencyj sprawuje. 


' = Wczoraj, o god 54 po południu, w warszaw- 
-skiem Towarzystwie dobroczynności odbyło się rosie: 
| azenie wydziału ochron. Prezydował dziekan p. Ka- 
_ rol Jurkiewicz Wyznaczono wsparcie dla 8 wysłu- 


Wschód słońca o godzinie 
Długość dnia godzin * 7: „40. 
9 


Kasy | 


4 rza powązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką pa- | 
i wązkowską—12 w południe.) — Zebranie ogólne akcjonarjn- | 


(Gmach Muzeum przemysła i rolnie. : 


minuż 4 


a ly 


Zachód ži 
ancs 


żonych dozorczyń na r. 1894-ty po 60 rs. każdej. 
Zdecydowano, ażeby z powodu świąt Bożego Naro- 
dzenia uczęszczanie dzieci do ochron wstrzymano na 
| czas od d.. 21-go grudnia r. b. do 2-go stycznia r. p. 
Opiekun ochrony imienia księdza Baudouiua zawia- 
' domi} iż właściciel drukarni, p. Paweł Szymanow- 
ski, ofiarował dla ochron kilkadziesiąt kalendarzy 
ściennych, które przesłane będą do 32 zakładów po- 
mienionych. Uroczystość gwiazdkowa dla dzieci od- 
będzie się w d. 2l-ym b. m. w ochronie Xll-ej przy 


ulicy Jasnej o godz. 1-ej z południa, w d. 22-im b. m. 


2-ej po południu. 
== Redaktor naszego pisma, p. Franciszek Olszew- 
ski, wyjechał do Petersburga. Fe 
= W dniu wczorajszym wyjechali: koniuszy t. r. 


J, Kniaziewicz do Petersburga i urzędnik do szczegól- 


nych poruczeń ministerjum finansów rz. r. st. Bazyl- 
ski do Skierniewic; przyjechali: pomocnik naczelnika 
sztabu warszawskiego sztabu wojennego jenerał-ma- 
jor Nikolew z objazdu po okręgui Stanisław ksią- 
żę Światopełk-Czetwertyński z Grodna. 


= Z powodu braku miejsca, i drukowane w nume- 


rach porannych Kurjera listy naszych koresponden- | 


| tów zagranicznych zamieścimy w nrze wieczornym. * 
= Z teatru i muzyki, 

„.*-Z powodu przedłyżejącej się nież; pozycji panny 

Srog Zmłedióno Taea widowiska "w teatrze Wiel 

im. i | 
Zamiast „Żydówki” odśpiewany będzie „Faust” 
| Gounoda, z panna DAREK i p. Woloszko. 

Na jutro naznaczono w teatrze Wielkim „Pana 
Twardowskiego”, w. poniedziałek zaś daną będzie 
wznowiona „Zydówka”., x 

Na wtorek przyszły zaprojektowano „Carmen”, 
w której dadzą się słyszeć pierwszy raz: panna Haus- 
| man (partja tytułowa) i p. Colli (Don José), 

* Na scenie teatru Rozmaitości odegrany będzie 
dzisiaj „Jakób Warka” Zglińskiego. 

= Gwiazdka. 

Życzeniom zwolenników dawnego, spokojnego, 
a eleganckiego baząru bez popisów estradowych stało 
się w tym roku zadość. 

Otwarta wezoraj, o godzinie 4-ej po południu, 
„gwiazdka dobroczynną” w sali ratuszowej w zupeł- 
ności odpowiada wymaganym warunkom, a komitet 
urządzający zabawę trzydniową liczy głównie na 
zbyt nagromadzonyeh towarów, z czego dochód netto 
pozwoli zaspokoić najpilniejsze potrzeby naszej naj- 
starszej instytucji filantropijnej. 
| W lótu sklepach znajdują się prawie wszystkie 
| towary okolicznościowe, właściwe na sprawunki 
, przedświąteczne. 

Przedewszystkiem zwracamy uwagę na książki 
dla dziatwy, a dla dorosłych w namiocie księgarskim 
T. Paprockiego, gdzie uprzejme damy-kuvcowe u- 
dzielą wszelkich informacyj, zwłaszcza, że zasiada 
tam specjalista od książek, Anatol Krzyżanowski, 
słusznie zwany „najbardziej zniewieściałym litera- 
tem”. 

W sklepie ur. 16-ty, t z. własnym Towarzystwa 


ul. Złotej i w przytułku, a w ochronie XVfll-ej przy | 

| świata. 
w ochronie Ill-ej przy ul. Ślizkiej o godz. 1-ej po po- | 
| łndniu, a w ochronie IX-ej przy ulicy Piwnej o godz. | 


BbesaiaiGeli< HD4PH*ZR MA MB Y'- 


Wschód księżyca o godzinie 2 mmut 13 w. 
Wysokość wody na Wiśle st 4e 0 Gte 3a 11) 
t Brzozie ue __ Dzišo godzinie 4-ej zrana ciepła 3. „: 

liedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9— Telefon. Kiedakcji 
i W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/281, telefonu nr. 3413. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


dobroczynności, panie: Popielowa i panna Doria- Der- ` 


nałowiczówna, sprzedają najrozmaitszą igalanterję, 
która się na podarunki kolendowe wybornie nadaje, 
zwłaszcza, że ceny sa tam bajecznie nizkie, 


| W ogóle w sklepach własnych, jako to: br. Brani- ' 


ekiej, księżny Kadziwiliowej it. p. oznaczono ku za- 
chęcie i gwoli rozprzedaży asortymentu nader umiar- 
| kowane ceny. 

Mający zamiar fotografować się powinni teraz na- 
być bony w namiocie Mieczkowskiego, na czem zy- 
ska dobroczynność. 

Niezawadzi również zaopatrzyć się w sklepie nr. 
8 w różne pachnidła i kosmetyki, których sprzedażą 
zajmuje sie pani Stunisławowa Skarzyńska z panną 
H. Kostecką, 


H 


grudnia 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: 2a jeden wierą 
garmentowy. albo jego miejsca 
pierv/sszy raz $ kop., każdy. na* 
stępny raz 20 kop. i 

Nexrologja: zajedan wiersz: 
15 kop. ' 

Zwyczajas i mała 0713323- 
nia w dodatkach poraunyca mta 
zamieszczają się. . 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
%-ej rano do -ej wiecz, w ute- 
dziele i święta od 16 do 1 z pół 


roda: Teofila i Zenona. 

Czwartek: Tomasza A. Jana M. 

Piątek: Zenona Męczennika. 
Sobota:  Wigilja; Wiktorji P. M. 


268. — Telefon administr. 547. 


Bufet'cukierniczy znalazł pomieszezenie na uboczu 
w oddzielnej salce, sztandarową zwanej. 

Królują tu artystki, które, o ile nie graja w teatrze, 
występują w najwdzięczniejszej roli filantropek. 

Z dramatu zasiadają pp.: baronowa Liidowa, He. 
lena Marczello-Chraszczewska, Jadwiga Czakówna, 
Zofja Noiretówna, Wanda Barszezewska i Irena 
"Trapszo-Chodowiecka; z opery pp.: Libia Drog i Ma- 
rja Skulska. 

Wczoraj w przewidywaniu otwarcia zwiedziło ba- 
zar kilkaset osób, przeważnie ze sfer. eleganckiego 


Zakupy czyniono znaczne, a chociaż najmniejszej 
„carotty” nie było, hojni ofiarodawcy składali zna- 
czne naddatki, zwłaszcza w salce bufetowej. 

Na tę salkę jako miejsce przyjemnego wypoczyn- 
ku, po załatwieniu sprawunków, zwracamy szezegól- 
niejszą uwagę. 

Do sklepów nr. 16-ty i nr. 4 p. Jan Wróblewski na- 
desłał pierniki, czekoladę i Świeczki woskowe do 
choinek, z przeznaczeniem całkowitej, sumy osią- 
gniętej ze sprzedaży, na powiększenie dochodów 
z „Gwiazdki.” 

- Orkiestra Sonenfelda uprzyjemniała przechadzkę 
po sali wykonaniem lżejszych utworów muzycznych. 

Dziś ozwarcie bazaru o godzinie 4-ej po południn. 

W. wielu sklepach będą urządzone „kosze szczę: 
ścia”, w których znajdą się przedmioty znacznej 
wartości. 


== Rozdawnictwo odzieży. s 
t „Dziś następujące firmy urządzają sprzedaż raba- 
towa na korzyść „Rozdawnietwa odzieży dla bie- 
dnych:” 

Stanisław Bukowiecki, księgarnia i skład papieru, 
(Marszałkowska 100) przy współudziale pp.: Hieroni- 


mowej Nieszkowskiej z pannami Marją Dłuską i Ja- 


dwiga Hauszyld. 
Z. Kraśnodębska, artykuły spożywcze, (Chmielna 
26) przy współudziale pp.: Konstantowej z Jeziorań- 


skich Paprockiej z panną Wandą Wrońską i Marją 


Górzeńską. 

W. Muśnieki i spółka, wyroby tabaczne, (Marszal- 
kowska 80) przy współudziale pp.* inżenierowej Teo- 
dorowej Hryniewieckiej z córką Józefą i doktorowej 
Leonowej Tokarskiej. 

W liście dam, asystujących przy onegdajszej sprze- 
daży rabatowej w sklepie Chojnackiego (Marszałkow- 
ska róg Chmielnej 109) mylnie wydrukowago nazwi- 
sko p. doktorowej Marji Szterabarthowej. 


== Obiady bezpłatne. 


Opiekunka cyrkułu 8-go, Marja z Geberów Korwtn-. 


Szymanowska, co sobotę, o godz. Sej zrana, rozdawać 


będzie przy ul. Prostej pod nr. 6-ym ubogim bilety : 


na obiady do kuebni ludowych. 

Dla utrzymania niezbędnej kontroli, ubodzy po- 
winni być zaopatrzeni w świadectwa ubóstwa i infor- 
macje o ich położeniu familijnem, wydawane przez 
właścicieli lub rządzców domów. 


= Spadki amerykańskie. 

Aferzyści z Chicago nie przestają alarmować pu- 
bliczności tutejszej wiadomościami o spadkach, posił- 
kująe się przytem dokumentami fałszowanemi. 

Ofiarą podobnego oszustwa padł kupiec tutejszy, 
Aaron Rotblut, który, wydawszy do 140 rs. na stem- 
ple i korespondencje, dopiero w końcu stwierdził 
podejście. 

Publiczność, interesowana w razach powzięcia 
wiadomości o sukcesjach, powinna udawać sie wy- 


łącznie do konsulatu jeneralnego, który szczególnie ` 


w ostatnich czasach rozwinął ożywiona działalność 
w sprawdzaniu tego rodzaju pogłosek. 

= Znaczna kradzież. 

W dniu wczorajszym p. Marjan Stawski, znajdując się w 
swego zięcia pod X 12-ym przy ulicy Ciepłej, gdy kład? 
surdut, przez pewien czas leżący w drugim pokoju ua krze- 
śle, machinalnie sięgnął do pugilaresu. 

Po otworzeniu pugilares okazał się pusty, a było am 
około 400 rs. gotowizną i różne dokumenty. 4 > 

Kiedy zarządzono Śledztwo, jednocześnie zostałe stWIer- 


* dzone zniknięcie służącej, Marjanny Świewińsri"i 


« ke 


«emi 


Ponieważ Świetlińska zabrała i c zęść rzeczy swoich, prze. 
to nie ulega wątpliwości, że skradła pieniądze i uciekła. 
Dalsze poszukiwania są prowadzone. 


= Rabunek. 

Wezoraj przez ul. Karmelicką szedł 11-letni Wyszkowski, 
terminator rękawiezniczy i niósł paczkę, zawierającą 30 
pe skór do wyrobu rękawiczek, wartości kilkudziesięciu 
rubli. 


Do chłopca podeszła jakaś niemłoda, przyzwoicie ubrana 
kobieta, pytając, czy dawno widział matkę, 

Kiedy zmieszany malec zdziwił się pytaniu, nieznajoma 
reebok „chodź za mną do matki” —pociągnęła go za 
rękę. 

Jednocześnie wyrwała Wyszkowskiemu paczkę i uciekła. 

Pomimo natychmiast przedsięwziętej pogoni, złodziejka 
znikła z łupem bez śladu. 

= Nagły zgon. 

Nocy wczorajszej pod NŁ 47-ym w Alejach Jerozolim- 
skich zmarła nagle Ś. p. Michalina Rogozińska. 

Pod M 49-ym przy ulicy Freta również nagle życie za- 
sończył Antoni Leszyński, nauczyciel prywatny, 


Wczorajsze premjery. 


„Przyjaciel męża” mógłby być weale dobrą korne- 
dją, jakkolwiek tytuł nie jest wzięty przez autora 
w tem znaczeniu złośliwem, w jakiem się obecnie 
ustalił. Mógłby być, bo postać takiego safanduły, za- 
nudzającego życzliwością i usłużnością swoich przy- 
jaciół, nie należy wcale do wyjątków i przytrafia się 
w życiu dosyć często spotkać takiego poczciwinę, bo 
to w gruncie rzeczy jest zawsze loeien Z USposo- 
bieniem uczciwem, który, z różnych przyczyn nie mo- 
gąc sobie w życiu stworzyć własnej rodziny, przy- 
wiązuje się do obcych ludzi całą siłą uczucia, jaką 
w piersiach posiada. Opiekuje się żoną, mężem, ich 
dziećmi, wnuki ich jeszcze będzie niańczył, a wszyst- 
ko to z uczuć czystych, uczciwych, których o żadne 
cele egoistyczne podejrzewać nawet nie można. Nie 
skompromituje on żony swojego przyjaciela i nikt go 
nawet o to nie posadzi, Równie kocha męża, jak żo- 
nę, jak i ich dzieci miłością brata, ojca, poprostu tym 
nadmiarem szlachetnego uczucia, które człowiek za- 
wsze ma w sobie i które gdzieś przecie umieścić mu- 
si, jeśli okoliczności nie pozwalają na własną rodzinę 
je jean 

aką postać można wziąć do komedji albo jako 
charakter szlachetny, figurę dodatnią, idealną, albo 
i bawić się nim można, robiąc go komieznym na urząd, 
bo może on być komicznym, nudnym, narzucającym 
się ze swoją życzliwością, wtrącającym się z radą, po- 

" mocą, pośrednietwem tam, gdzie go nie potrzeba. 

Więc „przyjaciel męża”, nie w dwuznacznem, złem 
rozumieniu słowa pojęty, nadaje się do komedji, jako: 
figura dodatnia lub komiczna, stosownie do woli 
i obserwacji autora, i moźna nawet z niego typ stwo- 
rzyć w jednym lub drugim rodzaju. Przybylski za- 
tem mógł z niego zrobić komedję i nawet na więcej, 
jak na drobiazg jednoaktowy, starczyłoby mu mate- 
rjału, gdyby chciał tylko rzecz opracować i obmyślić 
rozważnie, A 

Szkoda to wielka, że autor „Wicka i Wacka” nie 
chee usłuchać prośb najżyczliwiej dla niego usposo- 
bionych ludzi, aby pisał staranniej, aby nie marno- 
wał dobrych potnysłów blahem, nie dosyć obmyśla- 
nem albo wprost nielogicznem obrobieniem. W „Przy- 
jacielu męża” parę scen pierwszych dał zupełnie do» 
brych. Postać główną Juljana, komicznego mantyki, 
utrzymał w konsekwentnym nástroja do końca sztu- 
ki, ale za to, jak ni ztąd, ni zowąd kazał mu pisać 
list podrobiony imieniem Erazma do młodej wdowy, 
p. Marskiej, wpadł odrazu w taki szereg nieprawdo- 
podobieństw, że w nie nawet dziecko wierzyć nie 
może. 

Juljan podejrzewa Erazma, że zdradza żonę, wpa- 
da na daoni że to pani Marska sprowadza jego 
przyjaciela z drogi obowiązku, i chce przerwać intry- 
gę romansową w zarodku. Dotąd wszystko dobrze. 
Wolno mu nawet przypuszczać, że wpadł na trop 
właściwy, że Marska pisała jakiś list, którego on ko- 
ertę posiada, i może nawet znajdować pewne podo- 

bieństwo charakteru pisma młodej wdówki z tem, 
które na kopercie widzi; ależ i największy kretyn nie 
będzie się łudził przypuszczeniem, że listy romansowe 
mogą być jednostronne, że kobieta, mająca z kimś 
intrygi milosne, żadnego bileciku nigdy od niego nie 
odebrała, że pisze do niego pierwsza, że przedtem 
nie miała sposobności poznać jego pisma. 
To jest pierwsza nielogiczność w komedji. Gdyby 

ją pominąć, zostałaby jeszcze druga gorsza, bardziej 
bijaca w oczy: żona nie zna pisma swojego męża! 
a gdy oburzona Marska do 4 jej składa prawdzi- 
wie impertynencki dokument, pani Janina cieszy się 
nim i obiecuje nosić na sercu drogocenny dowód 
wierności swojego męża. To już jest bajka dla ma- 
łych dzieci, a nie dla dorosłej publiczności. 
1 to jest właśnie wina autora, wada wielu utworów 
Przybylskiego, który się z niej poprawić nie chce. 
Ma humor, dowcip, dobry djalog, poczucie sceny, a 
w „Przyjacielu męża” nawet styl, język starannicj- 


KURJER WARSZAWSKI. — 


który jest nonsensem, i nie tworząc takich nieporo- 
zumień, które się logicznie usprawiedliwić nie da 
przy najlepszej woli słuchacza. 

Przybylskiego ja „zawsze będę bronił przeciwko 
tym, którzy mu talentu komedjopisarskiego zaprze- 
czają. Dla mnie „Wicek i Wacek” i „Dwór we Wład- 
kowicach” dają argument stanowezy przeciwko 
wszystkim bardzo zajadłym poczte, SE Przybyl- 
skiego. Ze ze swoim talentem jednak żle się obcho- 
dzi, że go trwoni lekkomyślnie, tworząc pośpiesznie 
i nie obrabiając przedmiotu po literacku, temu prze- 
czyć nie mogę, bo, niestety i „Przyjaciel męża” o tem 
przekonywa. Mogła być z tego dobra komedja je- 
dnoaktowa z figurą nową, charakterystyczną i wcale 
nie szablonową, zrobiła się bluetka, w pierwszej czę- 
ści wesoła i zabawna, w drugiej—w widocznej roz- 
terce ze zdrowym sensem ta lezy 

Postać główną Juljana grał p. Wolski, doskonale 
ucharakteryzowany na ślazamarnego niedo two- 
m1 z roli komiczną i artystycznie zaokrągloną syl- 
wetkę. 

Pp. Czakówna, Barszezewska, Szymanowska, Ro- 
land i Zejdowski służą za tło obrazka, tylko do 
uwydatnienia tej postaci „przyjaciela męża”. 

Mąż i żona, młoda wdówka i para słażących zna- 
leżli w wymienionych artystach staranitych i inteli- 
gentnych przedstawicieli. 

W „Pannie z posagiem” zaszła zmiana. Za chore- 
go p. Ostrowskiego, sędziego grał p. Wojdałowicz. 
Zastępstwa podjął się chętnie i nauczył się roli w cią- 
gu doby. Pomimo krótkości czasu, Miela ją dobrze, 
grał starannie i z powodzeniem. Należy zawsze 
podnieść i zaznaczyć dodatnio taką dobrą wolę i su- 
mienną pracę artysty. Kazimierz Zalewski, 


Tytuł nowości, zaproduko wanej wczoraj na scenie 
teatru Małego, zdaje się najzupełniej odpowiadać dłu- 
gim wieczornieom zimowym, które pomimowoli przy- 
pominają owe niewyczerpane twory fantazji ludowej, 
skrystalizowane w tysiącznych baśniach i dah 

Zaklęty ząmek!” 


Wszakż 


e w. baśni pieśń 


dna, gdyż żądnego zaklęcia prawc kiwego czaru bez 


niej być nie może, treść zaś każdej niemal operetki 
czyż nie jest w istocie swej baśnią, baśnią dla star- 
szej nieco dziatwy, nielękającej się drastyczniejszego 
nawet dowcipu lub konceptu. 

Za nie też innego nie można poczytać treści for 
wionej wczoraj pierwszy raz operetki p. t. „Zaklęty 
zamek”, której ilustracja muzyczna węży do naj- 
wcześniejszych prac Karola Milldekera. Tak jest. 
Partycja „Zaklętego zamku” liczy już za sobą lat kil- 
kanaście, stanowiąc niejako punkt wyjścia dla wszyst- 
kich „Gasparonów”, „Biednych Jonatanów” it. p. 
„Dzieci szczęścia”, które kompozytorowi wyrobiły 
niezwykłą popularność. Co prawda, dla doświadczeń- 
szego słuchacza wśród obfitości rytmów tanecznych, 
wypowiadających się w sposób, lażciwy Millóckero- 
wi, nie trudno dosłuchać się tej młodzieńczej iskry 
talentu, która dąży w krainy pieśni szlachetniejszej 
w pomyśle melodyjnym i kunsztowniejszej pod wzglę- 
dem formy. Muzyka wczorajszej nowości posiada 
podobnych epizodów sporo, darząc słuchacza to due- 
cikiem, to znowu tercetem, opracowanym odrębniej, 
wyzyskującym dane tematy nader artystycznie. 

Przycaodzi w tem muzykowi do pomocy jeszcze 
jeden pierwiastek, zbyt mało zazwyczaj wyzyskiwa- 
ny w operetkach niemieckich, mianowicie pieśń lu- 
dowa. W istocie ponieważ ów „Zaklęty zamek” 
ukryty jest wśród górzystego krajobrazu w Tyrolu, 
pieśń robrzmiewająca rytmami jodlerów, gra w par- 
tycji rolę pierwszorzędną. Millócker umiał w niej 
uniknąć pospolitego szablonu, darząe słuchaczów ob- 
fitym szeregiem piosenek, pełnych uczucia, rzewno- 
ści, lub też porywających wybuchem szczerej weso* 
łości, Ta eząstka partycji stanowi o powodzeniu ar- 
tystycznem operetki, nadaje jej odeień odrębności, o 
którą i w zakresie muzy miniaturowej również coraz 
trudniej, 

Że słów powyższych nietrudno się domyśleć, że 
muzyka w operetee tej niewątpliwie nad osnową li- 
breta przewagę posiada. 

_ Tresć tego ostatniego jest mniej więcej następu- 
jąca: 

Samotny, opuszczony przez właściciela (hr. Geiers- 
burg—p. Dyliński), zamek, staje się siedliskiem du- 
chów, postrachem dla sąsiedniej wioski. 

% śród jednak wiejskiej gromady znajdują się nie- 
dowiacki, z przekąsem wyśmiewające podobne wie- 


szy, niż w innych komedjach. W formie pod tym ! rzenia. Na czele ich stoi Sobek (p. Proniewicz) dziar- 


go 
zdradzającej brak odpowie 


orig nie mogąc znieść rac i ek a> 
urz wą ze WSl. apró- f 


Tu spotykają się z wirem, co prawda, nie cząro- 
wnic, lecz czarodziejek teatralnych, którym przewodzi 
ze wszech miar wspaniała, nieporównana, zapa mię- 
tale szlachetna Koralja (panna Ozosnowska). gF 

Diwa ta, dla której hr. Geiersburg stanął do poje- ~ W 
dynku, zabił oszezercę, wskutek czego musiał opu- í 
ścić swój zamek, radaby wdzięczność swoją okazać 
wyjednaniem dlań ułaskawienia i zarazem wpędze- 
go w jarzmo małżeńskie. 

Zjawienie się dwóch wieśniaków zdaje się psuć 
całą zabawę. Na szczęście pomysłowa Koralja przyj- 
muje na siebie rolę potępionej duszy, którą może wy= 
bawić tylko szczery, gorący ek. Sobkowi (p. 
Proniewicz) w to graj—na widok czarodziejki nawet 
i Jędrek, pomimo całej grozy i przestrachu, gotowym 
jest do heroicznej ofiary. 

Szezerość i naiwność wieśniacza zyskuje sympatję 
całego NRY które korzysta ze sposobności 
do wesołej zabawy—Sobek i Jędrek, pobudzeni do 
picia, składają obfite libacje Bachusowi, który zjawia 
się w otoczeniu bachantek, tak dalece, że rzeczywi- 
stość zamienia się w senne jedynie majaczenie, 
Wschód słońca znajduje uśpionych wieśniaków w par- 
ku, upojonych nietylko winem, ale i marzeniami o po- 
kutujących duchach i t. p. 

Wrzawa nadchodzących wieśniaków, szturmują- 
cych do zamku w celu wyzwolenia dwóch powszech- 
nie lubianych biedaków, zmusza do ostatecznych 44 
jaśnień, które zniewalają ułaskawionego hrabiego 
zaślubienia Koralji, Sobka kojarzą z Marysią (p. 
Święcka), a Jędrka z Rózią, ` 

Jędrek ów, pełen humora porywającego swoją 
szczerością i naturalnością, stanowi w osobie p. Mi- 
siewicza główną oś całego przedstawienia. Rzeczy- 
wiście każde ukazanie się typowego górala wzbudza- 
ło wśród audytorjum wybuchy wesołości, śmiechu. 

Przeciwstawieniem jego był p. Proniewicz, które-- 

prześliczny-głos we usterek w grze, 

ej rutyny scenicznej, 
stanowił okrasę wokalną operetki. 

Rzecz naturalna, że udział panny Ozosnowskiej 
wyróżniał się artyzmem skończonym pod każdym 
względem, podając słuchaczom sposobność do arcy- 
sympatycznego a zasłużonego przyjmowania śpie- 
waczki. 

Wyróżniała się również nader dodatnio p. Babiń- 
ska, której piękny głos cieszy się niezwykłem powo- 
dzeniem w zręcznych kupletach, w których nie obyło 
się bez potrącenia doświadczeń sezonowych. 

W rolach pomniejszych z powodzeniem, pełnem po- 
wtarzań i oklasków, wystąpili: p. Święcka, oraz pp. 
Rzecznik, Dyliński, Rutkowski i Jagielski. 

Całość wystawiona została nietylko starannie, ale 
nawet wystawnie, zwłaszcza akt drugi, pełen humoru 
i wesołości. ; 

Kostjumy orszaku Koralji wyróżniają się orygi=- 
nalnością i umiejętnością wyzyskania kontrastów 
z falangą bachantek. | 

Instrumentacja barwna podała pole do popisu or- 
kiestrze, stanowiącej tło, wycieniowane starannie i 
pracowicie. ! 

Słowem p. Śliwiński, któremu przypadła w udziale 
drobna rola karczmarza, pozyskał dla repertuaru ope- 
retkowego nabytek, zaslugujący na powodzenie. Na- 
leży tylko zrobić pewne skrócenie w akcie pierwszym, 
oraz unikać zbyt wydłużonych antraktów. Polonez, 
stanowiący wstęp do aktu drugiego, mógłby być rów- 
nież bez szkody dla dzieła usuniętym. 

Št. Ciechomski, 


NZ nA w OO 


| Śekrolog ja. 


Aleksander Zagórski, 


emeryt, opatrzony św. Sakramentumi, zmarł dnia 14-g0 
grudnia 1898 r., w wieku lat 70. Pozóstali w nieutulonym 
żalu: syn, córka, brat wraz z rodziną zapraszają krewnych. A 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do górnego 
kościoła św. Krzyża w dhiu ló-ym grudnia, o godzinie 
9-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo= 
ła w dnin 17-ym b, m., tò jost w niedzielę, o godzinie 2- 

i pół po południa na cmentarz powązkowski,  2—139: 


Fm 


| Dnia 14-go b. m. przeżywszy lat 70, po długich cierpie- 
Ą niach zakończyła życie 


K Konstancja z Rutkowskich 


Muśnicka, 


obywatelka ziemska. 
Wyprowadzenie Twtok zmarłej z majątku ah dò 
kościoła paraljalnego w Nowo-Radomsku odbędzie się 
| w niedzielę, dnia 17-go be m.; po nabożeństwie żałobnem 
Ẹ W tymże kościele w poniedziałek, dnia 18-go b. m. nastąpi 
1 alee zwłok na cmentarz miejscowy. 
a te smutne obrzędy religijne, pogrążeni. w żalu: syn, 
A córka, zięć, synowa i wnuki zapraszają krewnych, przy- 
H Jaciól, znajomych i sąsiadów. 
| Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1860 


__.W Poznaniu dnia o grudnia rob, o godz. | 
. waj w poł W pobu dnie RZE w Bogu, opa- 
py nasza najukochań- 

| sza matka, babka, aa 


W a 1 Piwnickich Borzewska. 


uja 4 z domu żałoby na dworzeć drogi żelaznej | 
odbędzie się w niedzielę, dnia 17-go grudnia o godz. 3-ej $ 
Po południu. Złożenie zwłok w grobie rodzinnym na- 
(a. wd we wtorek dnia 19-go b. m., 0 o godz. 11-ej przed poł. | 
j borach, w pow. rypińskim, gub, płockiej. 

O czem donosi w smutku ogrążona rodzina, 


Poznań, dnia 14-go grudnia 1893 r. 2—55082 f 


3 lelegramy „kurjera Warszawskiego". 


Petersburg 15-g0 > gradnia, (Tel. Aj. półn.)— 
Postanowiono, aby na przyszłość Bank państwa dy- 
 Skontował weksle poddanych zagranicznych tylko 
E decyzji ministra, a to bez względu na sumę wekslu. 
_etersburg 15-g0 grudnia. (Tel. Aj. pólu) — 
finisterjnm finansów pomnaża o kilku liczbę zagra- 
j nicznych ajentów handlowych. 

||. Petersburg 15-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 

lem usunienia przesilenia węglowego postanowiono 
przedsięwziąć, co następuje: zwiększyć zdolność prze- 
wozową na kolejach, utworzyć specjalny park wago- 
_ mów i lokomotyw dla przemysłowców węglowych, 
| zwiększyć liczbę robotników w kopalniach zapomocą 
Sprowadzenia nowych, przeznaczyć na stacjach kole- 
Jowych nowe place na składy węgla, ułatwić budowę 
kolei podjazdowych od kopalń węgla do linij kolei 
głównych, przyśpieszyć budowę kolei żelaznych do 
Syberji od kolei donieckiej, wydać ustawę przeciw 
chemicznemu przerabianiu węgla kamiennego i w o- 
góle wszelkich bogactw podziemnych. 


R ROZPRAWY BUDŻETOWE. 
| ieder 15-g0 grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputowanych sło- 
weńcy Klum i Ferjancicz oświadczyli, że będą głoso- 
Wać za budżetem prowizorycznym, oczekując od rzą: 
U sprawiedliwości dla słoweńców. Hr. Holienwarth 
oświadczył, że koalicja powstała bez zrzeczenia się 
celów reformy wyborczej. Benoe imieniem koła ga- 
tyjskiego wyraża zaufanie do rządu opartego na 
Uznaniu równorzędności stronnictw zjednoczonych. 
ówea oczekuje dowodów pożytecznej działalności 


| rządu, Plener w dłuższem przemówieniu rozwijał pro: 


Sram nowego rządu i objaśniał sytuację polityczną, 


| R TRAKTATY HANDLOWE, 

| Parl erlin 15-go grudnia (Tel. pryw. Kur. W.)— 
ska = przyjął dzisiaj w trzeciem czytania tra- 
Fap ra handlowe z Serbją, Rumuują i Hiszpanją, pò- 

odroczył się do d. 9-go stycznia. 
PROCES LIPSKI. 

5-go grudnia. (Tel. pr. Kun Warsz.)— 
go, dla D tor zażądał dla Dubois kary pięcioletnie- 
prawy. agueta czteroletniego więzienia w domu po- 

> Rozprawy odroczono do jutra. 


tar, SPRAWA HONOROWA. 
Minera 15-go grudnia. (Tel, pr. Kur. War.) — 
gm robót publicznych Jonnart oświadczył świad 
den Deville, że wobec tego, iż protokuł posie- 


Lipsk 15 
Nadprokura 


| a isbyj już ano A iadi przęto ziegowności i 


| co do wyrażenia się jego niema, zadosyć uczynić żą- 


| 
E 


| 


| daniu świadków nie może. 


PRZESILENIE WE WŁOSZECH. 
Mcym 15-g0 grudnia. (Tel, Ajencji półn.) — 
| Gabiact został już skompletowany. Prezydent mini- 
| strów Crispi objął tekę spraw wewnętrznych; mini- 
strem spraw zagranicznych został baron Albert Blan; 
ministrem finansów Sonnino. 


ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA. 

Paryż 15-go grudnia. (Ta. pryw, Kur. W.)— 
We wszystkich ministerjach postawiono w bramach 
po dwóch portjerów w towarzystwie policjanta. 

. Paryż 15-g0 grudnia. (ZŁ. Ajencji półn.) — 
Wezoraj dziesięciu anarchistom zagraniczny m oświad- 
czono, że mają w ciągu ośmiu dni opuścić Francję. 

Paryż 15-g0 grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Wydalono ztąd dziesięciu anarchistów zagrani- 
eznych. 

WYBÓR PREZYDENTA. 

Bern w Szżwajcarji 15-go grudnia. (Xel, 
pr. Kur. W.) — Na prezesa związku szwajcarskiego 
wybrano Freya, na wiceprezesa Zempa» 


SĄD DORAŹNY. 
Londyn 15-g0 grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Rio Janeiro na mocy sądu doraźnego rozstrzelano 
stu wziętych do niewoli powstańców. 


Lwów 15-go grudnia. (Zel pr. Kur, War.) — 
Posłem do rady państwa z okręgu gmin wiejskich 
okręgu żółkiewskiego wybrany prof. Wachnianin, 
członek partji ugodowej Romańczuka, 458 Hara 
Rozdzielski otrzymał głosów 128. 

Brody 15-go grudnia. (2el. pre Kur. War.) — 
Zmarł tu poseł sejmowy ksiądz Sirko. 

Berlin 15-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarz przyjął żądaną rezygnację posła niemieckiego 
przy Kwirynale hr, Solmsa. 

Paryż 15-go grudnia. (Ta, Ajencji półn.) — 
Izba deputowanych odrzuciła wnioski Basłyego o za- 
rządzenie ankiety w sprawie zmów robotniczych 
w Nord i Pas de Calais, tudzież w sprawie stosun- 
ków pracy we wszystkich kopalniach. 

Paryż 15-go grudnia. (Zel. pryw. Kur. War.)— 
Btan Dżordżewicza znowuż się pogorszył. 

Hizym l5-gò grudnia. (Tel r. Kur, W.) — 
Pod Palermem koncentruje się eskadra złożona z sze- 
ściu pancerników, celem uśmierzenia zaburzeń sycy- 
lijskich. 


TELEGRAMY Y HANDLOWE, 


Berlin 15.go grudnia. (7elegr. prywatny Rur Warst) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy, aczkolwiek 
obroty pozbawione były większego ożywienia. Na rynku 
rubli nastąpiła drobna poprawa, Ruble w tranzakcjach koń- 

comiesięcznych osiągały początkowo rs. 214.50, w chwili u- 
rzędowego ogłoszenia notowań 214.75, a w chwili zamknię. 
cia posiedzenia (o godzinie 8-ej po południu) 215. W poró- 
wnaniu z wczorajszemi kursami podniosły się banknoty rus- 
skie w obrotach natychmiastowych o 30 fen., a w dostawo- 
wych obniżyły się o 25 fen, Warszawa krótkoterminowa 
lepiej o 40 fen., a Petersburg w obu terminach o 50 fenig. 
Przekazy na W ieda krótkie notowano niżej o 20 fen. (162. 70), 
podczas gdy długoterminowe brano po 161,70, Listy zasta- 
wna ziemskie odzyskały 10 kop. Listy likwidacyjne 50 kop, 
(64.40), a pożyczki wschoduie III-ej emisji straciły 10 kop.; 
pożyczki Il-ej em. pożostały bez zmiany. "Tak samo jak 
wczoraj notowano 4'/,/, listy zustawne russkie, kupony cel- 
nó doznały zniżki (825.70). Akcyj kredytowych austrjackich 
nić notowano. Dyskonto prywatne podrożało o !/,0/, (41/40/,). 
Żyto w zaniedbańin i utrzymało ceny wczorajsze w obu ter- 
minach, 

Berlin 10-70 grudnią (Notowanie urzędowe giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 214.90 Asi diik- w. wied. —— 
Weksle na Warszawą 211.— | Ake towa 
Weksle na Dera ri AB" Weksle na Londyn kr. 


R T 
Wek.na Petersb. dt aa 
Bil. ban. russ nadost. eA Żytó w tow. gotows 125.50 
Wschodnia ma Li em» 083.00. yto ua wiosuę 129,— 
Listy zag l-ej serji 


i z 8,14 go adi rs M asg 212.70, 210.90, 


215.—, 60.—. 66.—, aipa, GO. bóm, moj 065 BON. | | _ 125.50, 120. 
POETA; RECO PT EJ Serce A 
B BOLCE WILCZA 


Saski plac 5, 


otwarty będzie w niedzielę przedświąteczną. 5525 


£ 


SZARAD w nr 337 i LOGOGRYFU w nr 343. 


Cztery szarady podług D 
Piernik. 2) kMiupujcie. 3) Bb igilja. 
Ha róbiewski. Nadesłano 730 dobrych rozwi a- 
zań, æ pierwsi nadesłali: Z Warszawy p. D. Tilike 
Nowy-Świat nr 44; z zamiejscowych pani Jaszewska 
z Petersburga ( telegraficznie). Je 


porządku oznaczają: 


Logogryf składał się z następujących 13-tu wyra- 


zów: 1) Nangasaki, 2) Ilyrya, 3) Epernon, 4) 
Szew, 5) Epikur, 6) Jerycho, 7) Rneoreb, 8) 
Ikar Dedal, 9) Icele, 10) Zelew, 11) Kolos, 12) 


Lacedemończyk i—13) Dahomej. Pierwsze dwie 
litery każdego wyrazu i ostatnie czytane od góry 
utworzyły: 


Najlepsze pierniki i czekolada Jan Wróblewski. 


Pierwsi nadesłali rozwiązania (wszystkich listów 
było 530, lecz niewiele dokładnych) „Malwinka” 
z Warszawy i ip. J. Dębicka z Łodzi, ulica Przejazd 
nr 12. 

W r. b. firma parowej fabryki pierników, czekola 
dy i wyrobów woskowych Jana Wróblewskiego, za- 
miast dorocznego „ Gońca”, ułożyła zagadkę, rebus, 
szarady i logogryf. Wszystkim odgadującym, a było 
ich tysiące, firma składa podziękowanie. | 

Osoby powyżej wymienione, którym z tytułu pier- 
wszeństwa w odgadnięciu zostały przyznane nagro- 
dy w piernikach, zechcą łaskawie zgłosić się po od- 
biór do głównego składu fabryczne go Ja- 
na Wróblewskiego, htapitulna nr 8. 

Kapitulna nr 8, 


e ae 


Nowy-Świat %23, Marszałkowska X+ 153. 


Wszystkim Szan. Odbiorcom 
ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT. 
JAN WRÓBLEWSKI 
0000 


Wykaz transportów, 
przybyłych w d. 3 (15) grudnia 1893 r. na słację 
Warszawa (Praga) Terespolska: 


Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 
Mireny M 49; Oknica NX 11, 12; Wołkowyżsk X 2162, 

b) o Pragi (loco): Siedlce "X 3002; Sokołów M 752; Łuków 
NI 2728, 2730, 2735, 2736, 2737, 1384; Włodawa p” 1584; 
Brześć KM 6 5613, 5602; Międzyrzec > 2876; Krzywda BAR 
655, 654, 649, 651, 652, 646, 603; Oknica M 16; Mironówka 
M 2225; "Kijów X 3748; Moskwa NA 7445, 7441, 1486, 7170, 
7412, 7587, 7457, 2068, 2067, 7456; Snitowo R 1028; Homel 
N 9113; Rostów NI 27683, 11577; Szuja Ne 12479; Domano- 
wo Ne 735; Mińsk M 175; Siemibrstowo X 3581; Sergiejewo 
NN 10891, 10892; Dobrusz = 511, 518; Juzowo 
Mceńsk X 2297; Dobrynka M 2758; Orenburg MN: 18008, 
18007; Lisiczańsk N 1144. 


CYRK. FRANCUSKI JAN JANA GODFROY 


Wielkie świetne pożedótwiośonii. 
1-szy raz „Amor w kuchni” komiczna pantomina. 


Początek o godz. £-ej. Szczegóły w afiszach. 5082 


El 


Raz” deserowe, kuchenne, scyzoryki, nożycz- 
i itp 

Najtaniej u Jodłowskiego Marszałkowska 
137 i Bielańska nr 5. 5476 


= KOSZULE MESKIE 


znane è najlepszego kroju z yt Kar, rad ifra- 
kowe po bardzo nizkich nach poleca ma- 
gazyn Płótna, Haftów i Bielizny 


Gawroński & Kraflewski 


dawniej A. W. Wilczewski 


g 


TABELA WYGRANYCH 


w szóstym dniu ciągnienia V-ej klasy 161-ej 
Łoterji klasycznej. 
Dnia 15.go grudnia 1893-go roku 


Nr Wygrał rs. Nr Wygrał rs, 
583 000 18837 2,000 
5307 1,000 17386 400 
6127 2,00 18100 400 
7593 1,000 18900 400 
8864 2,000 18901 400 
9512 40 20602 2,009 
9986 400 21163 400 
101501 400 22468 1,000 
11536 4,000 22878 2,000 
11897 2,000 23289 490 
13456 8,909 23443 1,000 
13686 400 
Po rs 200 wygr NN-ra: 
1326 4578 PC die = 20157 23327 
3424 6851 | 14809. | 20805 
4818 11676 | 19255 | 121676 
Po rs. 100 wygrały NN-ra: 
541 5107 11957 19650 
548 | 6851 | 12188 19843 
1980 8072 12877 20432 
2128 | | 8736 13374 20637 
2238 9116 14265 21489 
8228 9566 H 14651 j 22668 
4871 10828 | 15970 | 22760 
5559 11817 18280 23419 


Po rs. 80 wygrały NN-ra: 
161804, 2195/6189) 8181 10531|12826 14087 17612/1971021616 


_£URJFR WARSZAWSKI. Dula 16 grudnia 1898 r) 


GAZETA POLSKA 


zwiększyła format. 
„Jest odtąd „Gazeta Wolska na 
czym dziennikiem polskim wła: Sikanie. 

„Gazeta Polska” drakuje codziennie po dwa, trzy 
i więcej artykuły z zakresu polityki, literatu- 
ry, sztuki, nauki, tudzież artykuły ekono- 
miczne, społeczne, militarne ti feljeto= 
my o sprawach bieżących, 

Nadto: Depesze polityczne, korespondencje ze sto- 
lie europejskich i z miast: krajowych, wiadomości 
handlowe, meteorologiezne, sportowe. 

Newi roczni, półroczni i kwar= 
talni abonenci Gazety Polskiej, 
przybywający od Nowego oku, 
otrzymują mumery z poczatkiem 
„Bodzimy Połanieckich Sien- 


kiewieza bezpłatnie. 

Cena „Gazety Polskiej” w Warszawie kwartalnie | 
rs. 2 kp. 25, miesięcznie kop. 75. Na prowincji i w 
Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartal- 
nie rs. 3. 

Adres Gazety Polskiej: Warszawa, Warecka nr 14. 

Ajentura Gazety Polskiej w Łodzi: Dzielna nr 4. 

Ajentura Gazety Polskiej w y Łodzi przyjmuje pe 
numerate i ogłoszenia. 1339r 


| 
| 


| 
I 
A 


ag 


~er p.” 


Nr SET 


RR i 
Asekuracja Fi IA emisji 6O Tof 


(iągnienie Premjówek | em, 2 stycznia, 


Wolno kontrolować Towarzystwo! . 


Oryginalne kupony od własnych premjówek na żą- 
danie są niezwłocznie dostarczane! 


200,000 AGENTURA. 8:009 

1500 ě Placśw. Aleksandra Nr12 00% 
25,000 St. Petersb. Konces. Domu Bank. 500 
10,000 Towarzystwa 


M. de la FAKE & Comp. 
Sprzedaje pożyczki premjowe Ei TE 
emisji i Banku Szlacheckiego. 


Qa zadatkującego od rs. 10 


należy cała wygrana i kupony. Spłata 
eo 80 lub 60 dni od rs. 5. Tylko 6%, rocznie i ‘4 
komisowego. 
Z prowincji gotówkę pocztą. 
waga as Władysław Hertz, 
b. urzędnik b. Banka Polskiego. 


Kantor otwarty codziennie od 10 r. do 8 > Sw, 


Wania oku mo LAY + 


4934 


4 DNS BTN Ą RZ ch a 6 SK m © ARIE a o 


NA GWIAZDKĘ 


przygotował zegarki niciowe od rs. 6, srebr= 
me 18. 12, ścienne od rs. 3 i takowe poleca 


K. ZAWISTOWSKI, 


oguia Wierzbowa 8, Teatr. 1369 
aoe  PRAUCIONONANE (0 mao od 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„TEODOR“ 


38 Nowy-Swiat 38, 
załatwia kompletne pogrzeby od rs. 26, 
podejmuje się przewożenia zwłok i ekshumacji 
po cenach nizkich. 

Magazyn zaopatrzony w wielki wybór trumien 
metalowych do grobów murowanych pieczęto- 
wanych od rs. 30 dla dorosłych. 

BP'ieńce od rs. 1. 

Miapelusze z welonami od rs. f 
; Marszatkowska nr 151. 

MAGAZYN DZIECINNY 
ssp M [W M Nau XW s<€ 

Dlia Dzieci sukienki, palta, ubranka. 

Bla Abzieci kamasze, kalosze i czapki. 

Dia ibzieci koszulki trykotowe, ak t? 
chustki. 

Mila iDzieci kapotki i kapelusze. 

ia Ałzieci bielizna, wyprawki, fartuszki, sło- 
wem wszelkie artykuły dziecinne. 

Marszałkowska nr 151. 
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BAZAR SZKOLNY 
WŁ Holewiúskiego, 18 Krak.-Przedm. 18, poleca na 
gwiazdkę: kolendy w pudełkach ozdobnych ed 
rs. 4, książeczki gwiazdkowe od 45 kop. oraz 
wszelkie przybory szkolne i niewielka ilość szyneli 
i mundurów za polowę ceny. 5518 


4219124224) 6238 8327| 61] 63) . 91/17709] 
56 14! 92| 54) 74/10600, à 87115071) 29] 47| 78 
Siig | agi a 91] b 
15 SL ear 53 =: gaj 815208: n 8021705 | Powszechnie znana firma Hłękawicznicza 
60.2078] 61/6338] 846510761] 69] 33 4110817] 88 poleca piętno wachlarze od najtańszych do najdroż- 
209 95) 996543] 88 90,13026 15832 43] 6621801 | szych, ora o męską, itp. po cenach fabrycznych, 
81 2160/4409] 62 u: 10891 | _18 a Aj Pa e Marszałkowska 445, 
bd) 75) 30) 80 10908, „ 78,16618 1703 19928 21 
91.2207/4522,6709 71L 70 Gd 86 820132 26 
98] 28] 27] 57, 80064] 87/13248 16607 18014 55 .27 
3142330] 65) T8] 7411128] 64) 10| 15) 56122001 
31] 61) 66) 90 81] 3413019], 18, TIR 70/22108 
54| 72/4645 91 8701/11303) 84 20.1610412 20210 22 2è 
7724911 676805 38) 15] 41| 2816 31.2239 PRZE 
448) 7314716! 54! 68 33l a98 26] 30,38 22480 K A % y 
50712542] 58): 67|.8964| 7013487] 34 3 82 
Sa Gil Baj 76] 80] 87| 8911871018386) -20| +86 na miejscowości klimatyczne: 
log. 16943| 9514/11475 135 
A AK" ies dB poi Abbazia, Arco, Algier, Cannes, Ilyćres, Kairo, Ma- 
9o) 7014805) 51 69 37 50|. 2118551) 6522 dera, Mentona, Meran Monaco,“ Monte- Carlo, Mon- 
| 33] 69], 37) 522693 7 , » 
72612885) 50/7016) 91] -65 87) 54 78) 77/22717 treux, Nizza, Pau itp., niemniej monety, i banknoty 
27| 89/4965) -20| 96! <a PA 57 Ja: 31 | zagraniczne po kursie dziennym sprzedaje 
2829131503439) 97]. 99| 73| » 0 51| Biuro bankowe „Gazety Losowań* 
ea uana aae ah Kente Firda 38, "Loże 
48 82.6169 7 sae 84] 211139 0d! [16134] ailos, 23| 41 
822) 47| 7 91 31 12| , 60 (16816, g 55 4412) Dla Uczniów: Mundary, Ś Szynelei Bluzy. 
j 30/3000. „8 „08 9800. 8 iai 4 20613122917 Wielki wybór. Ceny przysiępne. W magazynie 
31125 (405; 93 | 10! >, Apt 
E 201 78) 24] 5 91188114044) 87. 73 20) 41 Hi. TARPMMUKCO a, Modora? 12, Bai sądu. 
1106 34) 79, 04) 14) 45| -75 16307148978} 4923015 i mpm : 
21 76l 93] 66) 32l11918] 87| -23119063 ` 99; 35 
74| 795818 88| „43, 33 1410416437| 8020787, 68 
o E omet i ai 
838224 71 36 2055 29116509 29 38| 5 
62) 9715410) 2 s R) 23610608]. 87 5028230 
76183121 95| 69/-9507/12166/14226) 0 50 
1412 445523} 43]. 87, 6814354) 18/1934 91) 87 [) 
408499] 437618 8812237) 506) 85i 36 20911/23359 Czysta 2, naprzeciw hotelu Europej- 
60,3 3590 5608 9 pW Dalakoi| 80 an [2101728476 skiego. 
$2 l 01) ¿ ą 
2 81451329 9823] ge "8a ję 19423 96 Poleca w przednich g gatunkach i w najrozmaitszych 
„92.6867, 27, 65) 71| 91 = cy odmianach 
Sb wiel w ET | ZEGARKII REGULATORY 
|. 50,00 2780 5 4104138] 416916 dż 
5|3821| "87982 9018 51) 81 UR 
43901. 81 24] 28] dj 9017021] y 61 bór bardzo wielk 
18] 40| 3510020 _86]14734, 150| 77 RRN niskie state. 5507 
42. 5141| 5712514] .49,17158 19634. 92 
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U A y 
Obniżenie prenumeray. 


GAZETA ROLNICZA. 


Najobszerniejsze pismo rolnicze polskie, pod redak- 
cją dra T. Kowalskiego i A. Trylskiego. 
Wskutek znacznego wzrostu liczby czytelników 
obniża dotychczasową cenę o rubla 
rocznie i kosztować będzie od 1 stycznia 1894 r. 
wraz z przesyłką: roeznie rubli 8, półrocznie ru= 
bli 4, kwartalnie rubli 2. 
Redakcja: Jazda 7. 


ej ABT 21 


kąpiele w hotelu Europejskimi! | 


W drial Karjera Kurjera w skjego. — Plac Teatralny Nr- 4736 (nów Nr- 4736 (nów. 
Redaktor Franciszek Olszewski — Wydawcy: 
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Powszechnie znane 


PIWO ZDROWIA 


BUTELK OW 


mw, brows anru EED SD AERA. REW CE 
ulica Grzybowska 


poleca Skrad Główny 
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NS. Olesz 


dostawa od 10 butelek. 


pński. 
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a3 J Szymanowski i 


Z maea neee aaa a a a 


„HORA CANONICA" 


z J eziorka pod Łomżą. 


J403B0. 16H0 Hitów. Bopirama 3 Qa 5) JqesaGpa 1893r, 
Antoni Pietkiewicz (AdamPług 


